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ooooooo (£&», o o o
o o d lat k ilkunastu , gdy  u n iw ersy te ty  p o lsk ie  : k ra- 
o H o kow sk i i lw ow sk i o tw o rzy ły  podw oje d la słu- 
o II o chaczek  zw yczajnych  z ukończoną m atu rą  gi- 
o U o m nazjalną, zaczęła  się w  G alicji bardzo  in ten- 
o ^  o sy w n a  p raca  p rzerab ian ia  d o ty ch czaso w y ch  pen- 
000008 sji żeńsk ich , zw an y ch  tam  liceam i, n a  8 -kla- 
sow e gim nazja  filologiczne i rea lne , z rów nane  z u ­
p e łn ie  co do  p ro g ram u  i sposo b u  nauczania  z takim iż 
szko łam i m ęskim i. P ierw sze  g im nazjum  żeńsk ie  
w  K rakow ie  by ło  p lacó w k ą  p o lityczną  p ew n y ch  g rup  
p o stęp o w y ch , p o p ie ra jący ch  rów no u p raw n ien ie  kobiet, 
k tó rych  usilnym  sta ran io m  p rzy p isać  n a leży  u zy sk a ­
nie d la  m atu rzy stek  d o stęp u  do  u n iw ersy te tu , co 
kw estję  kob iecą  znaczn ie  p o su n ę ło  naprzód . Bardzo 
szybko  jed n ak że  ogół sp o łeczeń stw a , po d  w p ły w em  
zarów no  ducha  czasu, jak  i w zg lędów  ekonom icznych  
p o p a rł ten  ruch  p o tężn ie , tak , że g im nazja żeńsk ie  
zaczęły  pow staw ać coraz liczniej, do  tego  stopn ia , 
że n iek tó re  kongregacje  k lasz to rne , jak  np . U rszu lank i 
k rak o w sk ie  p rzek sz ta łc iły  sw ój zak ład  w y chow aw czy  
n a  g im nazjum  n a  ogó lnych  p raw ach , z d y rek to rem  
n a  czele i p rofesoram i, sam e zaś siostry  po  zdan iu  
m atu ry  zaczęły  uczęszczać  na un iw ersy te t, aby  zd o ­
być p raw o  nau czan ia  w  sw oim  gim nazjum . N ajlep ­
sze pen sje  lw ow skie i k rak o w sk ie  p rzy ję ły  program  
g im nazjalny  z tą  zm ianą, że w  n iek tó ry ch  od k lasy  
5-ej n astęp u ie  b ifu rk a c ja : jed n e  uczenn ice stud ju ją
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języ k i s ta ro ży tn e  i p rzygo tow u ją  się do  m atu ry , inne 
n a  to m iejsce język i n o w o ży tn e , h isto rję  sztuki i p o ­
p rzes ta ją  na  św iadec tw ie  ukończonej pensji. Z o s ta ły  
jed n ak że  jeszcze, ch o ć  m niej liczne licea, d la  d z iew ­
cząt, czy  to  d la słabszej kom pleksji, czy  m niej zdo l­
n y ch  do  m a tem aty k i, czy  też  ch cący ch  o rok  w cześ­
niej skończyć  edukację . P oza  ty m  posiad a  G alicja 
d la  dz iew cząt n iezam ożnych  dosk o n a łe  szko ły  m iej­
sk ie , zw an e  w ydzia łow ym i, k tó re  obejm ują 4 k lasy  
szk o ły  ludow ej i 5 k las szko ły  średn iej, a zaw iera ją  
zao k rąg lo n y  ca ło k sz ta łt w ied zy  w  zak resie  e lem en ­
ta rnym , m niej w ięcej za tym  d a ją  to, co p ro jek to w an a  
szk o ła  pow szechna. U kończen ie  szko ły  w ydzia ło  wej 
d a je  p raw o  w stąp ien ia  do sem inarjum  nau czy c ie lsk ie ­
go, k tó rego  kurs trzy le tn i zam y k a  m atu ra  sem inary j­
na. N iek tó re  szk o ły  w ydzia łow e m ają jeszcze  d w u ­
le tn ie  k u rsa  d o p e łn ia jące , k u rsa  han d lo w e , kursa  ro­
bó t i k raw ieczy zn y , a  szk o ła  m iejska p rzem ysłow a 
w  K rakow ie  obejm uje  k ilka dzia łó w  z zak resu  robót 
k ob iecych , d osta rcza  n au czy c ie lek  robó t do szkół 
i k ie row niczek  w łasn y ch  zak ład ó w  p rzem y sło w y ch  
na  c a łą  G alicję. W  p o ró w n an iu  za ty m  z tak im  s ta ­
n em  rzeczy , jaki u  nas by ł p rzed  w ojną, g d y  w łaś­
ciw ie w y tw o rzy ł się jed en  je d y n y  ty p  pensji p ry w a t­
nej żeńsk iej 7-klasow ej, w  znacznym  sto pn iu  zasto ­
so w an y  do  ty p u  rosy jsk iego  g im nazjum  żeńskiego, 
w idzie liśm y  w G alicji znaczne różn iczkow anie  e d u ­
kacji d z iew cząt, o d p o w iad a jące  różnym  p o trzeb o m  
życia spo łecznego .

A  jed n a k  na w ielk im  zjeżdzie kob iecym  z trzech  
dzieln ic, k tó ry  się o d b y ł w  K rakow ie  w  p rzeddzień  
w y b u c h u  w ojny , w  koń cu  czerw ca  1914 roku , p o d ­
nosiły  się p o w ażn e  g łosy, że to  różn iczkow anie  ed u ­
kacji je s t jeszcze zb y t m ałe , że na  filologiczną drogę 
idą ca łe  szereg i po  linji najm nie jszego  oporu , z tru ­
d em  n as tęp n ie  zd o b y w ając  s tanow iska  bardzo  skrom -
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ne w sto sunku  do  w ysok ich  stud jów , a całe dziedziny  
p racy , koniecznej d la  dob ro b y tu  i rozw oju p rzem y słu  
krajow ego leżą od łog iem , bo n iem a w ykw alifikow a­
n y ch  p raco w n ik ó w  i p racow nic , n iem a p rzed sięb io r­
czości w  średn im  stan ie , n iem a sk łonności do za ry ­
zykow an ia , celem  zd o b y cia  sobie pracy  sam odzielnej, 
by tu  n iezależnego . I dopók i się  to nie przesili sk u t­
k iem  w y chow an ia , jasn o  do tego  celu zm ierzającego  
— będziem y  zaw sze spożyw cam i cudzej w ytw órczości, 
p o p y ch ad łam i cudzej inicjatyw y, w y tw órcam i b ibu ło ­
w ych, literack ich  koncepcji, b iuralistam i i b iu ra listka­
m i z u p o d o b an ia  i zaw odu . B ardzo silnie w e  w szyst­
kich  p rzem ów ien iach , d o ty czący ch  tego p rzedm io tu , 
a zjazd pośw ięco n y  b y ł specjaln ie  kw estji p racy  k o ­
biecej i udzia łow i w  p o d n iesien iu  ku ltu ry  p rzem y sło ­
w ej kra ju , odzyw ało  się żąd an ie  średniej edukacji,) 
rozw ijającej w spó łm iern ie  w ład ze  duchow e, fizyczne 
i um ysłow e, oraz edukacji średniej i w yższej zaw o ­
dow ej. U zasadn iono  p o trzeb ę  szkó ł o różnym  typ ie  
i z a k re s ie : szkól ogrodn iczych , ro ln iczych , rzem ieśln i­
czych , techn icznych , a rty sty czn y ch  i hand low ych . 
W te d y  to  ze tk n ąw szy  się z ca ły m  szereg iem  ludzi, 
za jm u jących  stan o w isk a  k ierow nicze  w szkoln ictw ie, 
m ia łam  sposobność  p rzed y sk u to w ać  sp raw ę  g im na­
z jalnego ksz ta łcen ia  dziew cząt, stud jów  u n iw ersy tec ­
k ich, s ło w em  tego p rzew ro tu , jak i się d o k o n a ł w  os­
ta tn ich  la tach . Z au w ażo n o , że d z iew czynka  n o rm a l­
n ie  rozw inięta , p rzep ro w ad zo n a  przez g im nazjum  od 
I-ej k lasy , m oże dojść do m atu ry  bez zby tecznego  
p rzem ęczen ia , p rzy sw aja jąc  sobie  p o trzeb n ą  su m ę 
w iadom ości, tak  sam o  jak  no rm aln y  ch łopiec. D ziew ­
czynki naogó ł byw ają  znacznie  pilniejsze, lecz także  
znaczn ie  m niej sam odzie lne  w  p racy . O g ó lny  p o ­
ziom  w y k sz ta łcen ia  kob ie t p o d n iósł się oczyw iście 
ogrom nie od  czasu  p ow szechnej niem al nau k i g im n a­
zjalnej i bardzo  d o stęp n e j u n iw ersy teck ie j, a le  co
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dziw na, poziom  in teligencji w  ty m  goko len ju , a w  p o ­
p rzedn im , k tó re  uczy ło  się bez p raw  i stud jow ało  
raczej p rzygodn ie , obn iży ł się bardzo  znacznie, w prost 
uderzająco . D ziew częta  p o d  w zg lędem  filozoficznym  
i uczuciow ym  —  p fzy  norm alnej nauce  gim nazjalnej 
d o ras ta ją  pow oln iej, w  18 roku  życia , ucząc  się dużo 
i m y śląc  o egzam inie, są sz tu b ak am i w  odniesien iu  
d o  życia , tak  jak  ich ko ledzy . O  ile w yjście  zam ąż 
u p rzedz i, a lbo  p rzerw ie  s tud ja  u n iw ersy teck ie , to 
z edukacji g im nazjalnej w ynoszą  w iele  m niej ku ltu ra l­
n y c h  p ierw iastków , oczytan ia , rozum ien ia  rzeczy, 
w y ro b ien ia  este ty czn eg o  i m ądrości życiow ej, aniżeli 
daw nie j z dobrej ed u k ac ji p ry w atn e j. Z u p e łn ie  też 
o dc ię te  są od  życia p rak tycznego , p on iew aż  po rządne 
p rzy g o to w an ie  do  m atu ry  abso rbu je  czas zupełn ie  
i w y łącznie .

T a k  w ięc po  1 0 -letnim  b lisko  dośw iadczen iu  
p rzed staw ił się b ilans s tra t i zysków , w y n ik ły ch  z p o ­
ró w n an ia  p rogram ów . N aogół p rzew ażało  m niem anie, 
że ró w n o u p raw n ien ie  je s t p o ży teczn e , ale  b y ło b y  d u ­
żo korzystn ie jsze  d la in te resó w  kra ju  z p o p raw k ą , 
ab y  znaczna  część zarów no  ch łopców , jak  dz iew cząt 
p o b ie ra ła  zam iast s tud jów  un iw ersy teck ich  w yższe 
w y k sz ta łcen ie  w  szk o łach  sp ec ja ln y ch , część zaś p o ­
p rze s taw a ła  n a  średn im  w y k sz ta łcen iu  zaw odow ym . 
P rócz tego  zaś d la  kob ie t, k tó re  p raco w ać  zarobkow o 
n ie  będą , a p o w in n y  p o siadać , sto sow nie  do  w y m a­
gań  ku ltu ra lnego  życia  w  chw ili obecnej w ysok ie  
w y k sz ta łcen ie  lite rack ie  i sp o łeczn e , oraz znajom ość 
gosp o d arstw a , pedagog ik i i h ig ieny , p o trzeb n e  b y ły b y  
g im nazja  o sp ec ja ln y m  program ie . T a k ie  w łaśn ie  
p o d  n azw ą zrefo rm ow anego  g im nazjum  realnego , za­
ło ży ła  w  ow ym  ro k u  w ojny  D r. M . L ew icka, z m ło ­
deg o  już poko len ia , zam ierzając  p row adzić  je  w  d u ­
ch u  re fo rm y, po legającej n a  w ciągn ięciu  dziew cząt 
do  p racy  jaknajbardziej sam odzie lnej. Z a jęc ia  d o ­
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m ow e, go tow anie, p ra c a  rę c z n a  w szerok im  zakresie  
w pro w ad zo n e  zo sta ły  do  p rogram u, k tó rego  u rzeczy ­
w istn ien ie , p rzerw an e  zdarzen iam i 1914 roku , teraz 
dop iero  p rzeb y ło  p ie rw szy  rok  p róby .

T e  op in je  i d an e , k tó re  w ów czas zd o ła łam  ze ­
b rać, u tw ierd z iły  m nie  w  p rzekonan iu , że ró w n o ­
cześnie z p o dn iesien iem  prog ram u  w szko łach  żeń ­
skich^ zrów nan iem  go z p rog ram em  szkół m ęskich , 
celem  p rzygo tow ania  pew nego  zastęp u  słuchaczek  
do un iw ersy te tu , p o w inna  rozpocząć  się inna  p raca, 
s tw arzan ia  szkół żeńsk ich  innego  typu , w  innym  
zakresie, ab y  w szystk ie  p o trzeb y  kraju, p rzez  zasto ­
sow aną do nich  ed u k ac ję  m ogły  być zaspoko jone.

N asza  pensja  żeńska , 7 -klasow a, zosta jąca  tak  
d ługo  p o d  k u ra te lą  i dążąca  do  „zdobycia  p ra w “ 
żeńskiej m a tu ry  rządow ej, b y ła  tw orem  p rzy s to so w a­
n y m  do życia  n ie w o li: z jednej s trony  p o k o n y w a ła  
trudności n a rzu co n y ch  w ym agań , z drugiej s ta ra ła  się 
choć w  sk rócen iu  w tłoczyć  p ew ien  zasób  polskiej 
kultury . S tąd  p rzeciążen ie  w  niej w iększe , aniżeli 
w  n o rm aln y m  gim nazjum  filologicznym , z rozłożonym  
rów nom iern ie  m aterja łem  od  k lasy  1 -ej do 8 -ej. 
W  zm ien ionych  w aru n k ach  po litycznych  szkoła  ta  
zrzuciła  z siebie b a last języ k a  rosy jsk iego  i w ym agań  
kucia  do  m atu ry  rządow ej, a le  n ie  zdo ła ła  zreform o­
w ać się do  grun tu  od  w ew nątrz , —  p o zo sta ła  jeszcze 
co do  m eto d  i w y m ag ań  szk o łą  starego  ty p u , ty lko  
zm ieniła  front w  k ie runku  w sk azan y m  przez życie 
i w p ro w ad za jąc  łac inę , 8  k lasę , p ro g ram  m atem aty k i 
ró w n y  prog ram ow i szkół m ęsk ich , s tara  się o u z y ­
skan ie  rów norzędnośc i sw ej m a tu ry  i p raw a  d la  w s tę ­
pu  m a tu rzy stek  n a  un iw ersy te t.

T o  p rzy sto so w an ie , uczyn ione  pow ierzchow nie  
i szybko, n ie m oże być so lidne, znow u grozi p rze ­
p raco w an iem  w  w y ższy ch  k lasach  i w ielkim i n ied o ­
sta tk am i w  w yko n an iu  zam ierzeń . D latego  też  sp o t­
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k a ło  się z o strą  k ry ty k ą  i z opozyc ją  m oże naw et 
zb y t g w ałto w n ą  i p ry n cyp ia lną . N a zjeżdzie n a u ­
czycielsk im  o d zy w ały  się g łosy , żąda jące  w prost 
w  im ię id ea łó w  p edagog icznych  tak iego  usam odziel­
n ien ia  szk o ły  średn ie j, ab y  ona  n ie  d aw a ła  żadnych  
p raw  w sto su n k u  do  u n iw ersy te tu , aby  nie p rzygo­
to w y w ała  w cale  do m atu ry . N ie sądzę, ab y  w  naj 
b liższym  czasie, w  którym  nas ty le  czeka zad ań  róż­
n o ro d n y ch , m ożna b y ło  spodz iew ać  się tak  rad y k a l­
n y ch  e k sp e ry m en tó w — na d łu ższy  jeszcze p raw d o p o  
p o d o b n ie  ok res m atu ra  będzie  o bow iązyw ała , n a le ­
ża ło b y  się za tem  zastanow ić  raczej, jak  do niej p rz y ­
go to w y w ać  m łodzież z najm niejszą szkodą d la  zdro­
w ia i najw iększym  poży tk iem  d la  rozw oju  u m ysło ­
w ego , oraz jak  postaw ić  kw estję  b u d o w an ia  szkol­
n ic tw a, a b y  n ie  w szyscy  i to zarów no  ch ło p cy , jak 
d z iew częta  je d n ę  m ieli ty lko  drogę i p rzez tę  jed y n ą  
b ram ę  filologicznej m a tu ry  d ostaw ali się n a  w yższe 
szczeb le  w iedzy.

R efo rm a p ro p o n o w an a  p rzez  K om isję W ydzia łu  
O św iecen ia  i p rzez d y rek to ra  W o jciecha  G órskiego, 
ró żn a  n ieco  w  szczeg ó łach ,' a le  w  zasadzie  zgodna, 
w  znacznej m ierze o d p o w iad a  tem u  założeniu . Prze- 
d ew szy stk im  stw arza  jedno litość  nauczan ia  na stopniu  
e lem en ta rn y m  do  15 roku  życia uczniów , da je  w ięc 
ró w n e  p o d staw y , czyn i zadość  żąd an iu  jed n ak o w eg o  
w ym iaru  w ied zy  na ty m  sto pn iu  zarów no  d la  ch ło p ­
ców , jak  d la  dz iew cząt, zarów no  dla m ożniejszych  
jak  i ub o ższy ch , d la  zdoln iejszych  i m niej zdolnych .

D alej już um ożliw ia w ybór i da je  po le  do  roz­
w in ięc ia  się n ie  jednego , ale w ie lu  ty p ó w  szko ły  
średn ie j w yższej, z k tó ry ch  jed n y m  będzie  g im naz­
jum  filologiczne, innym  realne , innym  szk o ła  h a n ­
d low a lub sem inarjum  n auczyc ielsk ie , szko ła  zaw o d o ­
w a rzem ieśln icza, czy  ogó lno -kszta łcąca  z p rak tycz-
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Jnym i kursam i g o sp o d arstw a  dom ow ego , ogrodnicza, 
czy  a rty sty czn a .

N asu w a się bardzo  p o w ażn y  zarzut,' że  w  tak  
w czesnym  w ieku  tru d n o  decy d o w ać  o w y b o rze  k ie ­
runku , że m ogą i zdolności rozw inąć  się, czy  w y ło ­
nić i u p o d o b an ia  zm ienić  i p rag n ien ia  now e obudzić. 
O czyw iście  —  p rzypuszczam , że n ieraz  n astęp o w ać  
b ęd ą  zm iany , p rzerzucan ia  się, czy n a  inn y  w ydział, 
czy  do innej szko ły , ale  te  d ośw iadczen ia  jed n o stek  
n ie  b ę d ą  stanow iły  tak ie j szkody  d la  sp o łeczeństw a, 
jak  ob ecn e  n iep rzy g o to w an ie  d z iew czyny , kończącej 
pensję , do  życia, a  w y p o sażen ie  jej w  p re ten sje , s ię­
gające da lek o  po za  sk rom ny , choć różno lity  zapas 
w iadom ości, jak ie  sobie  zd o ła ła  m niej lub  w ięcej 
m echan iczn ie  p rzysw oić. A lb o w iem  reform a szkoły  
średniej w  ty m  d u ch u , w  jak im  zosta ła  zainicjow ana, 
m a za zad an ie  n ie ty lk o  p rzekszta łcić  p rogram y, ale  
za razem — i to  n a d e  w szystko  m e to d y  nauczan ia .. Je ­
żeli isto tn ie  czysto  in te lek tu a ln e  w y ch o w an ie  zostan ie  
z rów now ażone fizyczną p racą  ucznia, jego w łasnym i 
dośw iadczen iam i i obserw acjam i p rak tycznym i, jeżeli 
zd o łam y  w yjść z w erba lizm u  i u ła tw ić  dziecku  drogę 
do  bezpośredn iego  ze tkn ięc ia  się z źród łam i w iedzy  
i um iejętności, jak  to  leży  w  in tencjach  zw łaszcza 
p ro jek tu  kom isji —  to z rów nan ie  zu p e łn e  p rogram u 
szko ły  m ęskiej i żeńsk iej zysku je  ogrom ny a tu t, w ted y  
bow iem  p rzestan iem y  dociągać ed u k ac ję  dziew cząt 
do  w ym agań , k tó re  o k aza ły  się  i w  szkole  m ęskiej 
szkodliw ym i, ale d la  jednej i drugiej s tw arzam y  n ie ­
ty lko  n o w e ram y, a le  i n o w ą  tre ść  w ew n ętrzn ą .

C hodzi ty lko  o to , czy p rze jąw szy  się p ow ażn ie  
ideam i, zaw artym i w  p ro jekcie  reform y, po trafim y  je 
p rzep row adzić  w  ty ch  w aru n k ach , w  jak ich  nas to 
zadan ie  zasta ło , z ty m i tro skam i m aterja lnym i, z tym  
budże tem , z tak im i nauczycielam i jak ich  m am y i ja ­
k ich  m ieć m ożem y , z tak im i rodzicam i, jakim i los
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n a sz e  dzieci o b d arzy ł i z  tym i dziećm i, k tó re  p rzy ­
zw y cza iły  się i przyw iązały*  do  p racy  m echan icznej, 
do  o buczan ia  z książk i tak  dalece , że w szelk ie  w y ­
m agan ia  w ła sn y ch  w rażeń , odczuć, czy sądów  uw a­
żają  za coś n iesp raw ied liw eg o  i d ręczącego .

O tóż , co do  tego , m usim y sobie  zdaw ać  d o k ład ­
n ie  sp raw ę , że d a lek o  trudn ie j b ędz ie  u sku teczn ić  tę  

. w ew n ę trzn ą  p rzem ian ę , aniżeli p rzep ro w ad zić  orga­
n izacy jn ą  część zadan ia . (R ozum iem  przez  to z je d ­
nej s tro n y  s tw o rzen ie  szk o ły  pow szech n e j, jako  nad 
b u d o w y  ludow ej, czy  m iejskiej, z drugiej zaś p rzy ­
sto so w an ie  d o  p ro g ram u  szko ły  pow szech n e j dzisiej­
szej szk o ły  średn ie j, a  w  szczególności jej k las n iż­
szych ). C a ły  p ro je k t kom isji, na  k tó ry  znaczny  
w p ły w  w y w a rły  d o św iad czen ia  ks. G ralew sk iego  ze 
szk o ły  S tarow iejskiej i d y rek to ra  P rzan o w sk ieg o  ze 
szk o ły  S zlenk ierów  uw zg lędn ia  w  znacznej m ierze 
w arsz ta to w ą , fizyczną p ra c ę  uczn iów  nie jako  p rz y ­
go tow an ie  zaw o d o w e  do  rzem iosła , ale  jako  d ecy ­
d u jący  czynn ik  w y ch o w aw czy . T e m  się tłom aczy  
i ta  ilość godzin  w  rozk ładz ie  na  u m ie ję tnośc i te c h ­
n iczne  i p ro jek t nau k i dw urazow ej. (Jedna  z tych  
szk ó ł b y ła  in te rn a tem  m iejskim , d ruga  je s t szkołą  
fab ryczną i w szy stk ie  dzieci sk up ia  z jednej dzielnicy). 
Z as to so w an ie  się  co do  ilości godzin , p o d an y ch  
w  p ro g ram ie  kom isji, w y m ag a ło b y  znacznego  po d ­
n iesien ia  budżetu .

Z d a je  m i się  jed n ak , że g d y b y śm y  p rzy  reform ie 
szko lnej n ie p o łoży li n ac isk u  n a  p rzek sz ta łcen ie  m e­
to d  n au czan ia , na  p ra c ę  ręczną, na  ry sunk i, n a  ćw i­
czen ia  z n a u k  p rzy ro d n iczy ch , d o k o n y w an e  w ła sn o ­
ręczn ie  p rzez  uczn iów , to  zap o zn aw alib y śm y  najis to t­
n ie jsze  cech y  tej p rzem ian y , o ja k ą  ze w zględów  
ped ag o g iczn y ch  najw ięcej chodzi. M ożna m ów ić 
o s to p n io w em  w p ro w ad zan iu  in nego  p ro g ram u  pod  
w zg lęd em  ilości godzin , czy  m a te rja łu  do p rzero b ie ­
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n ia  w  dane j klasie, ale jeżeli chodzi o zastąp ien ie  
nauk i słów  i zdań , n au k ą  pojęć, jeżeli chodzi o p o ­
budzen ie  silnych  za in te resow ań  dziecka, o w y d o b y ­
cie z n iego  żyw ego  s tosunku  do  w iedzy , s tosunku, 
k tó ryby  się n ie w y raża ł o b aw ą o dw ójkę, jeżeli m a 
to być  g run tow na refo rm a treści i ś rodków  d z ia ła ­
nia, to  n ie m ożna jej p rzep ro w ad zać  częściow o. M u­
si ona p rzen ik n ąć  całość koncepcji naszej o z a d a ­
n iach, ce lach  i sp o so b ach  d zia łan ia  szko ły , m usi, co 
w ięcej, objąć ca ły  personel w ych o w aw czy  now em  
tchn ien iem  i w y tw orzyć  m iędzy  w szystk im i p rzed ­
m iotam i w y k ład an y m i p ew n ą  w spólność, ab y  n au ­
czyciele jed n i d rug im  nie psuli robo ty  p rzez  w ręcz 
p rzeciw ne w y m ag an ia , m usi w reszcie  p rzy g o to w y w ać  
sobie  dzieci od sam ego  po czą tk u  nauczan ia  zupełn ie  
celow o i racjonaln ie .

Ż e  tak iego  p rzew ro tu  nag le  z roku  n a  rok  n ik t 
dokonać  n ie  zdoła , to n ie po trzeb u je  ch y b a  do w o ­
dzenia, że  jed n ak  ca łą  k am p an ję  dzia łan ia  nakreślić  
sobie m usi i k o n sek w en tn ie  sw oje  zam iary  w  czyn  
w prow adzać, to tak że  jasne  je s t z założenia. Jasne, 
ale  n ie m niej n iesły ch an ie  tru d n e . A  trudność  n a j­
w iększa to  dobór ludzi, k tó rzy b y  um ieli harm onijn ie  
w  jed n y m  k ie runku , k o n sek w en tn ie  i cierp liw ie p ra ­
cow ać. C ała  kw estja  reform y —  to  kw estja  n au czy ­
cieli. Z n a leźć  ludzi, k tó rzy b y  do  głęb i p rze jęc i byli 
ideą , że zm iana  w  n au czan iu  jes t po trzebna , k tó rzy b y  
dob rze  zd aw ali sob ie  sp raw ę, na  czem  m a o n a  p o ­
legać i n ie  robili fan tazy jn y ch  e k sp e ry m en tó w — i k tó ­
rzy  w reszcie  um ieliby  w y k o n ać  sum iennie  to, co p o ­
stanow ili— jest to  rzecz p ierw szorzędnej i decydu jącej 
wagi. D la tego  też  ludzi, jak im i rozporządza  sp o łe ­
czeństw o , czy w śród  nauczycieli ludow ych , czy  szkó ł 
średn ich , m ożna podzielić  na tak ich , k tó rzy  m ogą 
i um ieją  u czyć  się, doskonalić , p raco w ać  n a d  so b ą—  
i do n ich  na leży  p rzyszłość , o raz na  tak ich , k tó rzy
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m ają  jed en  sw ój spo só b  ż ru tyn izow any  i choćby  n a ­
w e t chcieli odstąp ić  od  niego, n ie  m ogą, bo  n ie  p o ­
trafiliby  inaczej ujść kroku .

M ożliw ość p rzep ro w ad zen ia  reform y sta je  się 
za tem  zag ad n ien iem  in d y w id u a ln em  d la  każdej szkoły , 
w  jak ie j m ierze  u d a  jej się zg rupow ać siły, k tóre 
św iadom ie  i celow o zech cą  tego  zad an ia  dokonać.

S p ec ja ln ie  co do  szko ły  średn ie j d la  dz iew cząt 
jak o  zad an ie  teo re ty czn e, rzecz ta  p rzed staw ia  mi 
się  w  ten  sposób , że szko ła  p o w szech n a  pow inna 
objąć k lasę  p rzed w stęp n ą  i w s tę p n ą  (jako 2-gi i 3-ci 
rok  n au czan ia ) oraz 4 k lasy  dzisiejszej pensji, w y ­
tw orzyć  z n ich  ca ło ść , o p a rtą  o p o rząd n ą  n au k ę  ję ­
zy k a  o jczystego , geografji, h istorji i w ogó le  kultury  
po lsk iej, uw zględnić  należycie  ry su n ek  i robo ty  ręczne, 
a ry tm e ty k ę  z g eo m etrją  e lem en ta rn ą  i zasadniczem i 
p o jęc iam i z a lgebry , d ać  w reszcie  ca ło k sz ta łt w iado ­
m ości z p rzy ro d y  i e lem en ta rn ą  znajom ość jednego  
języ k a  obcego. T o  s tan o w iło b y  p rzy g o to w an ie  do 
w y d z ia łu  m a tem aty czn eg o  i p rzy ro d n iczeg o  szkoły  
w ydzia łow ej, do sem inarjów  nauczycielsk ich , szkół 
zaw o d o w y ch  i w yższych  k u rsó w  ogó lno-kształcących . 
Co do  g im nazjum  filologicznego, to  zdaje  m i się, że 
p o w in n o  od  p ierw szej k lasy  gim nazjalnej m ieć sp e ­
cjalny  sw ój p rog ram  i su row ą k lasyfikację , ab y  zdo ­
b y w ać  m a te rja ł n a p ra w d ę  p rzy d a tn y  do  p racy  n au ­
kow ej n a  un iw ersy tec ie . U czen ie  ła c in y  w  w yższych  
k lasach , bez  p o p rzed n ieg o  sy stem aty czn eg o  p rzygo­
tow an ia , w  k lasach  licznych , m ieszan y ch  co  do  zdol­
ności, n ie s tan o w i w ca le  o ch a rak te rze  filo logicznym  
i o ty m  ty p ie  trudn ie jsze j, w yższej szko ły , k tóra m a 
p rzy g o to w y w ać  w yb itn ie jsze  jed n o stk i do  stud jów  
un iw ersy teck ich . Z d a je  m i się, że pom im o szkoły  
pow szech n e j, całe," p e łn e  g im nazjum  od  1 -ej do  8 -ej 
k la sy  u trzy m a  się jeszcze ta k  d la  ch łopców , jak  dla 
dz iew cząt, p ow inno  być  jed n ak  n ie  ty p o w ą , n a jczęst­
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szą szkołą , ale n a jtrudn ie jszą  i tak  ze szko łą  p o w ­
szechną  sharm on izow aną, ab y  do b ry  u czeń  ukończo ­
nej szko ły  p o w szechne j, po  d o d a tk o w y m  p rzy g o to ­
w aniu  z łac iny , m óg ł z korzyścią  p rzechodzić  5-tą 
k lasę g im nazjalną.

Z a  no rm aln ą  je d n a k  ed u k ac ję  d la w iększości 
dz iew cząt u w aża łab y m  szko łę  pow szechną , a  n a s tę p ­
n ie  szko łę  zaw o d o w ą (sem inarjum  nauczycielsk ie, 
ogrodn iczą , h an d lo w ą  i t. p .), w zg lędn ie  po  szkole 
pow szechnej, szko łę  ogó lno-kszta łcącą  3 -k lasow ą (o d ­
pow iad a jącą  dzisiejszej pensji 7-k lasow ej), z d o p e ł­
n ien iem  przez  w yższą  szko łę  zaw odow ą (d en ty sty czn ą , 
techn iczną, ap tek a rsk ą , k u rsa  pedagog iczne) lub  w o l­
n e  s tu d ja  n a  k u rsach  n au k o w y ch . D la m niejszości 
ty lko  un iw ersy te t, czy  to  jako  p rzygo tow anie  do za ­
w od u ' nauczycielk i szkó ł średn ich , lekarki, chem iczki, 
czy  też  do  p racy  w  k ierunku  ściśle  n aukow ym . T o  
sam o co do  po litechn ik i.

M am  w rażen ie , że na  celow ość w ychow an ia  
ko b ie t i n a  p o żąd an e  u stu su n k o w an ie  tej kw estji o d ­
dz ia ła ło b y  zap ro w ad zen ie  szko ły  pow szechnej, now ej 
z du ch a , m e to d y  i u jm ow an ia  celów  — nadzw yczaj 
dodatn io .

P rag n ę łab y m  jaknajgoręcej m ożliw ości u rzeczy ­
w istn ien ia  ty ch  p lanów , ale jak o  najp ierw szy  krok  
ku  p raw dziw ej rea lizacji u w aża tn  kon ieczność u ro ­
b ien ia  m ło d y ch  sił nauczycielsk ich , należycie  p rz y ­
go to w an y ch  do pod jęc ia  tej p racy .

O b sad zen ie  k a ted ry  pedagogik i, k tórej do tąd  
n iem a w cale  na u n iw ersy tec ie  w arszaw sk im , a co za 
tem  idzie, u tw orzen ie  sem inarjum  pedagog ik i p rzy  
w ydziale literack im , u w ażam  za rzecz najp iln iejszą 
d la  posun ięc ia  rac jonalnego  tej sp raw y. N ależy te  
postaw ien ie  in sty tu tu  pedagog icznego  d la  nauczycieli

—  13 —

http://rcin.org.pl



I
Vszkó ł p o w szech n y ch , łączy  się też  jaknajściślej z m oż­

liw ością dob rego  w y k o n an ia  p ięk n ie  nak reślonych  
p rogram ów .

M iejm y nadzieję , że m łodsze  p oko len ie  p raco ­
w ać już będzie  w w arunkach* k tó re  pom iędzy  p o ­
m y słem  a jego  rea lizacją  nie b ęd ą  k ład ły  ty ch  Syzy­
fow ych  kam ieni, k tó re  n am  jeszcze  p rzychodzi w ta ­
czać na górę.
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